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G A Z E T A  L W O W S K A .
W e  W t o r e k  d n i a  3 0 L i s t o p a d a  1 8 1 3 -

W ia d o m o ś c i  kraiowe.
Z e  Livoiva. —  C,  K. kra io we  Prezydi ium 

G a l i c y j s k i e  p r z y s ł a ł o  nam d o  umieszczenia 
fiastepiiiący ar ty ku ł :

W iad o mć m  iest z dawnieyszych  Nume= 
Gazet  L w o w s k i c h  rozporządzenie ,  w 

stutku którego 2 powodu odniesionego pod 
• L i p s k i e m  przez woyska  sprzymierzone sła­
wnego z w y c i ę z t w a ,  i' odprawiouego  tu dnia 
ł 8<J> b. nt. uroczystego T e  U e u i t i ,  Mies - 
kancy  tey stolicy w e zw a ny m i  zostal i ,  . i<y 
koszta m o g ą c e . bydź łożonemi  na powszech;

oświecenie miasta,  odpowiadające w a ż n o ­
ści tego w y p a d k u ,  w duchu p r a w d z i w e j  m i ­
łości  Oy< z y z n y  na w sparcie o w y c h  bez p o ­
mocy zosta iącyih famili i  obróc i l i ,  których 
Gyco wie  poświeci l i  się obronie Ó y c z y z n y .  
bkutek tegoż wez wan ia  b y ł  ten, że oprócz o- 
Swiecema miasta z łoży li  zacni stolicy tey 
Ąiieszkańcy iedynie tylko ,  przy tey sposobno: 

3671 Z.  R'. j ó  kr. w W,  W .  Oprócz tego 
oddał  Afithał  G r a f , s v n  tuteyszego O b y w a :  
tela i Właśc ic ie la  domu w tymże samym z a ­
miarze k w o t ę  12 ZR. Magistratowi  tuteysze 
*>11, i o św i a d cz y ł  się przy tem, ze przez ciąg 
v Oynv na wsparcie zosta iących bez pomocy  
" 'dow i sierót żołnierskich,  co miesiąc po 3 
^R d a w a ć  będzie,  >VVe L w o w i e  d. 21. L i -  
stopada  1813.

D a K z y  Cizg ofiar patrrotycznyoh,  poda* 
bych w urzędosvćm Uótnac/.eoiu do ogłosze- 

przez Rząd k r a t o w y ;
Kameralny  Nadleśniczy J ó z e f  K o l b ,  

2 L cb r u u u l a  Cy rkułu  Sanockiego ,  o f iarował
1  pa iry otycznego  uczucia 40 ZR. w 'V .  W.
2 te Hi prze/Daczcniern, aby  te pieniądze temu,  
Liuicrzsjw 1 prostemu z la/dy Niemietkiey 
albo Węgiczst iey  w po da tu ck u  wręczone b y ły ,

/U
'T*? 4}

k tó r y  Francuzkiego,  albo inszego iak iego  Of- 
iicera nieprzyiacielskiego poynue.

Ola umundurowania  C K. woyska ,  o'fis» 
r o w a ł  dobrowolnie L wo ws k i  Ce- ti R/eżuii  zy  
38 p łaszczów i 13 ZR.  w \vf  w .  Cech Ko- 
watski  71 ZR,  Cech Stelmachów 14 ZR, 
Cech Paśników,  lV]os:ężników 1 L u d w i s a r z ó w  
2 płaszcze i 6 par t rzewików

Dla Dobra C.  K. Szp i ta lów  w o v s k o w y c h  
w pł y nę ły  od pstryoryczn ych  P rzy ia c i ó ł  ludz= 
kości  nastepuiące sk ładki :

W g o t o w y c h  p i e n i ą d z a c h  227 Z R ,  
30 Kr. w W.  W . ,  które D ro h o b y . k i  Łac iński  
Próboszęz 1 Dz i eka n,  I. X. Franciszek F a y :  
giel w swoim okręgu parafiialnym , a to od 
tamte jszego Magistratu,  od Drohoby  c k i c h , 
Stebnickich,  Soleckich i M odr zytk ich  Urzęr 
dmk ów  zupnych , od tamteys2ego Ż y d os tw ą,  
Cechów i od pojedynczych mieszkańców/,  
p rzy ło ży w sz y  do tego wła sn y  przydatek zes 
brał.

Tudzież  oddano f leytuchów i n a w i ą z e k :  
Od w y ż  wspomnionego I. X, Proboszcza  25 
funt. ;  od JVV. Konsyl i iarza guberniialnego i 
Wice ■ Administratora Dóbr  sk ar bo wy ch  Sal  
chera , znowu 5 Cetn. f leytuchów i obwiazefe.

Z Cyrkułu  B r z e ż a ń s k i e g o  : Od W ,  
Jakóba  Głowackiego  Dziedzica K a i n e y  w 3 
sztukach 178 łokci  nowego płótna średniego 
gatunkuj  od -Stratyń‘ kiego Mandatary usza A n ­
toniego Trzesniowskicgo 28 funt. cienkich i 
grubszych f leytuchów; od Domini ium Tela? 
cza 3 f u n t- l l e y t u c h ó w ;  od Gromady  T e l a cz a  
22 funt. f leytuchów; od W,  Cywińskiego  z T e -  
lacza 3 funt. f l eytuchów i 2 funt. nawiązek;  
od Brzeżańskiego I. X. Probo sz cza  1 Dz ieka­
na Dąbrówskiego 2 1J2 funt. f leytuchów; od 
Ottyniowtckiego Państwa  i Gr omady  140 funt* 
ob wt ąze k;  od j\V.  Hrabiny Ł o s i o w e y  z W y .  
braaó,»ki 3 funt, t leytuci iow;  od Pani  l llus
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f c iewiczowey  Possessorski  0 1 chowickiev- g if z  
funt.  o b w i ą z e k ;  od Dominiium Sarnek gór; 
ny ch  4 \fz funt.  f l eytuchów i o b w i ą z e k ;  od 
Pani  Polano  w skiey Dziedz iczki  części w Jaw- 
czu 2 2/4 funt. obwiązek-; od Dominiium Hoł- 
ho cza  6 Pak  podartego płótna do o b w i ą z y ­
wania ;  od Domini ium Kunaszowa 1 1/4 funt. 
f l eytuchów; od Domini ium Mądźielowki  1 funt. 
A łót .  ciekich f!evt-achó w ; od Ostrowskiego  
Mandataryusza Weiss 1 funt 2 łót.  f leytuchów; 
od  Kalnskicy G r o m a d y  i tamte jszego  g. k. 
Parocha Rudyńskiego 1 paka  k a w a ł k ó w  p ł ó t ­
n a  starego na o b w i ą z a n i e . - — Od Domini ium 
Hon iatycze  C y r k u ł u  Samborskiego 34 funt, 
f l eytuchów ; od Samborskiego Mieszczanioa  
Siatecki.ego 1 fuDt. f l e j t u c h ó w ,  od różnych 
M ie szkańców Samborskich ig funt .  f leytuchów. 
-—  Od Dominiium Hermanowickiego z Cyrkułu  
Przemyskiego  32 funt. f l eytuchów;  od Oomi- 
ńii.um Medyki  16 funt. f l eytuchów; od DomL 
niiu.in Sieniawy 30 funt. f l eytuchów.  Od I. X. 
Probo sz cza  z Laszek 7 funt.  f l eytu chó w;  od 
Domini ium Łysieckiego z Cyrkułu  Stanisła­
w o w s k i e g o  §8 funt. f l eytuchów i 1 <5 funt. 
p łót na;  od jBohorodczańskiey Prefektury  Ka­
mera lnej  2 par n o w y c h  spodni płóc iennych.  
Od Urzędników Cyrk ula rny ch ,  Pań  i inszyrh 
Mies zk ańc ów  S t a n i s ł a w o w a  18 funt.  fleytus 
ch ó w  i 8 funt. płótna.

Z Cy rk uł u  S t r y y s k i e g o :  Od Pani  de 
Schrnid 2 funt,  f l eytuchów;  od Pani  Z*jiącz* 
k o w s k i e y  3 funt. 5 łót .  f leytuchów; od Pani  
K a t a r z y n y  Ascher 2 funt. 2 łót .  f l eytuchów;  
od PaDi Ba rb ar y -T a iq u er  1 funt, f l eytuchów: 
o.d Pani  A n n y  Tremguer  2 funt. f l eytuchów; 
od J. M.  Xiędza Potockiego Proboszcza Ź y ;  
d acz ow ski eg o  50 a rs z y n ó w  płótna;  od Pana  
Cr on Chirurga Cyrkularnego  2 funt.  fleytu= 
c h ó w ;  od Domini ium Uherska 7  funt. 29 łó t ,  
f l eytuchów.

Z Cyrk ułu  R z e s z o w s k i e g o ;  Od Do* 
mini ium Łańcuta  7 funt.  14 łót.  f l eytuchów; 
od Dominiium Szklary  3 funt. 23 łót, fleytu= 
c h ó w ;  od Domini ium T u r b i a  2 funt. 15 łót, 
f l eytuchów.

Z C y r k u ł u  S a m b o r s k i e g o ;  Z Droho- 
by ck ie y  łac.  Parafii  powtórnie  17 funt.  f ley­
t u c h ó w ;  od Pana  Galie leśniczego Ka meral ­
nego 10 funt. f l eytuchów ; od Pani  Lissow* 
skiey w Chlipie <5 funt.  f l eytuchów;  od Pani 
Hof f mao ow ey  w Samborze  2 funt. f l eytuchów; 
od Pani  de Pindt 2 funt.  f l eytuchów; od Pani  
S e nk iew icz ow ey  1 funt,  f leytuchów; od Pani  
B a r o n o w ć y  Gastheim i P.  Debejo wskiey i funt, 
4  łót .  f l ey tu ch ó w ;  od Dominiium Czernicho­
w a  6 funt.  f l eytuchów.

Z  Cyrkułu  J a s i e l s k i e g o ;  Od więcey  
Doirnn-.iów 2 funt, f l eytuchów i 78 funt. 21 
łót,  o b w i ą z e k ;  od dzieci P. Strzedula Kance; 
l isty Cyrkularnego  1 funt, 24 łót. f l eytuchów.

Z Cy rkułu  M y ś l e n i c k i e g o :  Od Pana 
Cosa Poborcy myta 8 funt. S ł o t .  o bw ią ze k;  
od Dominiiutn Radziszowa ip fu nt .  f l eytuchów 
i i  funt. o bw ią zek ;  cd Domini ium Krzęcin 3 
funt.  2 łót ,  f l eytuchów; od Dominiium‘ Głę- 
bowice 1 funt. 8 łót.  f l eytuchów ; ■ od Pani  
R o z w a d o w s k i e y  w Kanczudzę 1 funt. fleyt.u- 
c h ó w ;  od Imci Xiędza Stańki  Proboszcza 
Przec iszowskiego  i funt. 24 łót .  f l eytuchów.

Ż Cy rk uł u  B o c h e ń s k i e g o :  Od P ana  
Wice-Starosty Cyrkularnego  Barona  de Gal- 
lenfeis 3 funt. f l eytuchów; od Pana  Prędo w-  
skiego Justy cyary usza  z L ipnicy  11 funt! fley- 
t u c h ó w ;  od Pana  Wessołowskiego  Dziedz ica  
R d z a w y  2 1/4 funt.  f l e y tu ch ó w ;  od Panien 
Benedyktynek z Staniątek 8 funt.  1 łó t  f ley­
t u c h ó w ,  od Imci Xiędza Gołaszewskiego B i ­
skupa  Wigierskiego 1 1/2 funt. f l eytuchów , 
od Domini ium Gi ich o wa  4 funt.  f l eytuchów.

W  mieście B r o d a c h ,  gdz ie  d. 7.  Listo* 
pada  odniesione pod L i p s k i e m  zw ycię z-  
tw o  przez uroczyste T e D e u r a  w  Kościele 
paraf i i a ln ym, przez nabożeństwo w  Sy n a ­
grodzę  ży d o w sk i ó y ,  przez powszechne  oświe­
cenie miasta i przez bal  dan y  ze strofiy Ma* 
gistratu dla 200 osób obch odz ono ,  z łoży ła  
Gmina  Ż y d o w s k a  1100 ZR.  w  W .  W .  na 
wsparcie tyc h  biednych famil i i ,  k tórych  Oy-  
cowie  walczą  z nieprzyjacielem , i przes ła ła  
ie JW.  Hrabiemu G o e s s ,  powszechnie u k o ­
chanemu Gubernatorowi  Galicyi .

W  mieście cyrk uło wem  S t a n i s ł a w o *  
w i e ,  gdzie równie  d. 7. Listopada rzeczone 
z w y c i ę z t w o  przez T e  D e u  m i oświecenie 
miasta o b c h o d z o n o ,  dana b y ł a  na korzys'ć 
b iednych żób  i dzieci  żołnierzy w a l cz ą cy ch  
z nieprzyjacielem , teatralna reprezentacya , 
którey dochód 175ZR.  w IV.W.  i igo  dukata W 
złocie,  po odtrąceniu bardzo mały  ch wy  datków* 
cy r ku ł o w em u  Wy dz ia ł ów i dobroczynności  z o ­
stał  przes łanym.  T e g o ż  dnia 2łożył  w tym* 
że sam ym  zomiacze na ręce Pana Starosty  
cy rk uł o we g o  iedeu Bezimienny S ZR. w  W.W" 
z tein oświadczeniem,. ' i ż takowa kwotę  przez 
ciąg teraż.nieyszey w o y n y ,  z t o c z n e y  pensy* 
sw oiey  500 Z.  R. co miesiąc sk ładać  będzie-

Z  W iednia d, 3,  Listopada. —  N. P afl 
(pisze Gazeta  W i e d e ń s k a )  maiąc nayła* 
kk w s zy  wzgląd  na tych W o y s k o w y c h ,  k tó­
rzy  się w b i twie  pod  L i p s k i e m  i w  ciągu
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teraźnieyszey w y p r a w y  woienney  popisa li ,  
ra c z y ł  następującym po ro zd a wa ć  ordery i 
n a g r o d y :

Jen. jazdy  Hrabia K l e  n a  u otrzym ał  
W ,  K r z y ż  orderu S. L e o p o l d a ; Jen. jazdy  Xiążę 
H e s s e n  H o m b u r g  i Feldmarszałek - P o ­
rucznik R e i s n e r  otrzymali  K r z y ż  komman- 
dorski orderu Mar yi  Teressy;  Feld marszałek 
Porucznik  Hrabia W e i s s e n w o l f ,  Jen. 
M aj o r  H a u g w i t z ,  P u łk o w n ik  od artyleryi  
S t ei  d , Pu łk o wn ik  R o t h k i r c h  z jeneralne- 
go k watermistrzowskiego Sz tab ui  starszy Po-  
rucznik W e i s s  z pułku huzarów H e s s e n  
H o m b u r g a ,  otrzymali  m ał y  K r zy ż  orderu 
M a r y i  Teressy .  ( Tu następuia nazwiska p t s  
suniętych na w yższe stopnie Officcrów) W r e ­
szcie rac zy ł  N. Pan rozkazać ,  a by  F e l d m a r ­
s z a łk o m  Porucznikom Xieciu H o h e o l o h e  
B a r t e n s t e i  n i Baro now i  W i m p  f e n  , tu* 
dzież  Jenerałowi  Maj orowi  Q u o s d a n o -  
v i c h  Kapi tanowi  G r i  m e r ,  starszym Poru* 
cznikóm T e l e k y  i L e n k ,  oraz Podporucz* 
tnikowi O t t o ,  od a r t y l e r y i ,  nay wyższe u- 
kont est ow ani e  oświadczonem zostało.

y Dyrygującego  sz tabowego Lekarza  D o ­
ktora S a v  e ,  r ac zy ł  N. Pao mianować  
Szlachcicem Niemiecko * dziedzicznych Pro- 
Wincyi ,  u wo ln iw sz y  go od opłaty  tax w tey  
mierze z w y c z a j n y c h ;  pr zy d an ym  zaś do bo* 
ku iego Lekarzom p u ł k o w y m  Doktorom 
K a p p i t i g e r  i P e t t e l i n z ,  raczy ł  dadź 
wi e l k i  z ło ty  medal  ho no ro wy .

Próc2 lego donosi  ieszcze Gazeta  W  i e. 
d e ń s k a  eo oastępuie:

N .  Pan r a c z y ł  pismem swoiem gabine­
tów em , datowanem w S c h m a l k a l d e n  d. 
30. Paźdz .  mianować  Król .  Bawarskiego Jen. 
iazdy Hrab. W  r e d e Kawalerem W .K rzy ża  orde­
ru S. Leopolda .  Kommandorski  Krzyż tego or­
deru zaś raczy ł  dadź następującym Ces. Rus- 
syyskim Jenera łom;  tq l e a :  Jenera łom* P o ­
rucznikom Hrabiemu S z u  w a ł o w i ,  K u  t u *
2 o w i i Xięćiu T r u b e c k  o y ;  Jen. M a j o ­
rom Xi ęc i uRepainowi  W o ł k o ń s k i etn u Xif= 
ciu Nyki c ie  W o ł k o ń s k e m u ,  Xięciu Gal* 
l i c z y  n o w i ,  Hrabiom P o t o c k i e m u ,  Za*  
k r z.e w s k i e ni u , P 1 o d e k S1 i c h a u d , 

o 1 z o g e n , B. a r i e l o m  ei  i S e 1 i a v  i =
13 i ;  na koniec mały  Krzyż  tegoż orderu ra­
cz y ł  N. Pan dadź n astępuiący m Ces. Rossy y*: 
skitn s z t a b o w y m  1 wy żs zy m  Ofl iccróm: Pul* 
kownik ow r  Hrab emu B r a n  i c k i e m u .  Adju- 
tar, to wr  Cesarza Rossy yskiegS ; Pułkown ikom  : 
L  a i n s d o r f o  w  i , Xieciu M e n ż y k o w i  i 
grabieniu R c c l i e c l i o  u a r d ;  Jenerałowi Ad* 
j u t a o t o w i  i- Jen, Porucznikowi K o  110 w ni

c z y n o w i ;  P od pu łk ow nik om  S a c l i o w -  
s k i e m u  i S a z a u o w i ,  Kapi tanónr  
D a n i e l e w s k i e m u  i C z e r n i s z e w o w i 
Po ru cz u i k 6 m P i e r w  o s k i e m u ,  D  u r n o w i 
R o m b u r g o w i ,  W a s z u t y n o w i  i C z e r *  
b i n i n o w i.

Dnia figo b. m. o d p r a w i ł  tu* 
teyszy  Xiążę A r c y  - Biskup w Kos’cieIe m e ­
tropoli talnym S. Szczepana uroczyste ejcekwie 
■za poległych pod L i p s k i e m  W o j d w o i k o w .  
Xięża zebral i  tegoż dnia u czterech drzwi  
Kościoła  dla krewnych  poległych żo łaierzy i! 
r a n i o n yc h ,  2241 ZR, i 7 K t a y c a r ó w .

W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .

N i e m c y . .

Gazeta W i e d e ń s k a  donosi  co nastę.  
puie :

N. Cesarz R o s s y y s k i  przy iech ał  d. 3.  
Listop, po południu konno pod W i i r z b u r g :  
otoczony Jenerałami i l iczną iazda.  N.  Ce* 
sarz od by ł  według z w yc za i u  konno ca łą  te 
podróż.  W  rezydencyi  W .  Xiążęc ia  b y ło  
wszystko  gotowem na przyięcie Ń. Cesarza , 
lecz ten me przy lał  zaproszenia Jego C.  l\, 
W j rsokości W ,  Xiążec ia ;  a g d y  twierdza  
osadzoną jest ieszcze w o j s k i e m  Francuzkiein 
przeto nie m ó g ł  mieć W i i r z b u r g  szczęścia,  
przy jęcia  w murach swoich N. Monarchy  Ros- 
sy ysk ie go ;  ie d na kż ew ys z ła  paywię ksz a  cześć'  
■mieszkańców przed bramę,  i po wi ta ła  Go 
r  okrzykami  radości.  N. Cesarz pr zep raw i ł  
się potem przez M e n  po moście ł y ż w o w y m  
będącym pod Z e l l  , i z a ł o ż y ł  w H o m b u r* 
g u  g ł ó w n ą  swoią kwaterę.  W  nieiakiey od.  
głości  udał  się za  N, Cesarzem W,  Xi?.że 
K o n s t a n t y  w t ow arz ys tw ie  Sasko  • Koburg* 
skiego Xiecia L e o p o l d a .  Dnia  4. Listop. 
iechali  także R o ss y y s c y  Jenerałowie B a r k l . i v  
de T  o l i i  i M i ł o  r a d o w i c z przez W i i r z *  
b u r g  do Ces. Ro ss yys ki ey  g łówn ey  kv?atery,, 
która d. 4 g °  do A s c h a f f e  o b u r g  a przy .  
b y ł a ,  a d. 5go  do F r a n k  fó-r  t u  przeniesio--
ną została.

O tern cz yt a m y  w F r a  n k 1 ó r  t s k  i ć y  
Gazecie pod d. 3.  Listop. co następuie: '

Dziś między tatą i 1 wszą godjriDą- od* 
prawi ł  tu wiazd  s w ó y  N, Cesar z  A l e s a n 1' 
d e r  p r z y b i c i u  wszystkich ,  d z w o n ó w  i wśród 
okrzytów mieszkańców.  N.  Cesarz wiecha!'  
koooo na czele iazdy  Ro ss yys ki ey  i P r u s k ie j  
gi,vardvi, c ią gną ce j  z A s  c h a  f f e c  b u r g  a , & 
d o w o d z o n e j  p rzez jego Cesarz o wićo w s k aW y  so- 
kość W . Xięcia K o n s t a n t y n a . -  . Niepodp-'

M- &



bna iest widzieć piękoieyszą i a* dę ;  ludzie i 
konie żnayduią  się w  naylepszym stanie ; 
trudno iest przekonać s ię ,  że to iest to sa* 
me w o y sk o  , które z okol ic  M o s t  w y  , po 
przykrey  i ł j rwawey  w y p r a w i e  w o i e n n e y ,  
nad brzegi R e n u  pr zyb yło .  Cesarz otoczO* 
ny b y ł  swoimi  jeneralnymi Adjulantami  ; 
w świcie iego widz iano  Angielskiego Rosła 
Lorda C a t h c a r t .  Miasto nasze by ło  rów* 
uie gustownie,  iak i przepysznie óświeconem.

Gazeta W i e d e ń s k a  zawiera ( o  donic- 
tionem iui. 10przeszłym  JSrzc G a zd y  nasady) 
przybyc iu  N. Pana  do F r a n k f ó r t u  nad 
M e n e m ,  następujący ar t yk uł :

„ D n ia  6. Listop.  odprawi ł  N. Cesarz 
A u s t r y a c k i  uroczysty wiazd sw ó y  do 
F r a n k f ó r t u .  Naoczni  iedynic  świad ko wie  
mogą  sobie zrobić wyobrażenie  o tey pratv- 
dz iwe y  uroczystości  oaro dow ey.  O godz. 
w pół  do l i t e y  ws iadł  N. Cesarz  W s z e c h  
R o s s y  i na konia,  i w y i ec h a ł  z bardzo licz- 
na świ tą gościńcem Hanauskim o pół  mili 
naprzeciw J. C. K. Aposto lsk ięy  Mci.  Przed 
bramą s tanęła w paradzie Austr.yacka i Ros- 
sy y sk a  i a z d a ; w m i e ś c i e  stała w szeregach 
piechota Aus iryacka .  Wiazd  do miasta r oz ­
począł  się o l i t e y  godzinie.  G w a r d y e  Ros- 
sy y s k i e  prowadzone przez Jego Cesarzowi* 
c o u s k ą  W y s o k o ś ć  W. Xięcia K o n s t a n *  
t y p * .  ie-chały nayp ie rw ey ;  za nimi postępo* 
w a ł a  konna g w a r d y a  obywate lska .  O ba  
Mo n ar ch o w ie  iechali  konno. W  bramach 
poda ł  Magistrat  J. C. K.  Apostolskięy Mci 
k lucze  miasta;  N. Pan powróc ił  ie znowu i 
rac zy ł  Burmistrzowi  maiącemu przemowę 
Odpowiedzieć ; że te  klucze nie mogą
„ b y d ź  nigdzie łepiey z ło żo ne ,  iak w m i e ś c i e  
, .od  daw na tak przychylnem Niemieckiey  
„ O y c z y z n i e ;  ze wielki  rei us i łowań J. C. K.  
, , Apostolskięy  Mci i Sprzymierzeńców Jego 
, , iest przywrócenie  prędkiey epoki spokoy* 
; ,oości  i pokoiu,  w kt óry mb y N i e m c y  daw- 
, ,ne swe szczęście i dawna wolność sw oia* fc * r
, , znowu o d z y s k a ł y —  Potem ruszy ł  orszak 
ptzez  ulicę W W .  SS. , przez Z e i l ,  fórtę K a ­
t a r z y n y ,  L iebfrauenberg , Nowy Kram i górę 
Rz ym sk ą  do Arc.hikatedralnego Kościoła,  gdzie 
w s zy sc y  Urzędnicy Sta nu,  Magistrat  i D u ­
chowieństwo o b y d w ó c h  Monar chó w p o w i t a ­
l i ,  i do Tronu przygotowanego  umyślnie pod 
chórem zaprowadzi l i .  Po uroczystey  W. M s z y  
i po T e  D e u m , odprawionem wśród 300 
w y s t r z a ł ó w  d z i a ło w y c h  na podzięk ow ani e  
D a w c y  wszelkiego z w y c i ę z t w a ;  szr.zególniey 
zaś  za zw y c ie zt w o  w pe łn y ch  s ł a w y  bi twach

pod L i p s k i e m .  1 H a n a u  , wysz l i  NN.  M o ­
narchowie z K ośc io ła  i udali się na plac 
Z e i i ,  gdzie bratersko po łąc zon ym  w o y sk ó m ,  
których postawa powszecline podzwienie  
w z b u d z a ł a ,  koło siebie przeciągnąć kazali .  
Ulice, przez które ciągnął  orsza k ,  wystawia* 
ły  wi d o k ,  z którym żaden inny poró wn any m 
bydź  nie meże.  Zbiegniemy stoma = tysiącami 
L u d ,  okna kamienic zapchane aż pod dach y  
upoionymi  roskoszą l ud źm i ,  którzy uczcucia 
swoie  głośnemi Wi w a t y ,  ł zami  radości i o*- 
klaskami  wynurzać  siarali się;  krocie,  które 
przełamuiąc szeregi i zniwecza iąc  wszystk ie 
urządzenia postawionych  dla utrzymania po* 
rządku Osób  , rzuca ły  się pod konie dla wi* 
d/enia- i dotknięcia się iadących M o n a r c h ó w  
wszy stk ie  te sceny upoionego na y w y żs zą  ro­
skoszą L u d u ,  tow arz ys zy  ły w całey  drodze 
NN. Monarchom.  W mieys ca ch,  które b y ł y  
od w i ek ó w  świętem! dla daw nych  o b y c z a jó w  

iemieckich , w  tych osieroconych mieyscach 
namaszczenia tylu Cesar zów  świętego ty* 
siącletniego Państwa,  zabrzmiał  po pierwszy 
raz znowu radośny  okrzyk  N i e m c ó w .  —■ 
Poczciwy7 Lud z d a w a ł  się zapominać cier* 
pienia lat upłynionyrch i pe łoycb kl ęs ki ,  i 
o dda ł  się zCtpełoie uczuciu szczęśi iwey  obec­
ności i pewnym wiih kóm O y cz y z n v ,  uwol* 
nioney przez niezłomne wielkich W ł a d z c ó w  
przymierze.  —  J. C K. Apotto lska Mość o d ­
pr ow ad zi ł  potem N. Cesarza Rossyyskiego  
do domu. W kr ót ce  potem odwiedził  n a w z a ­

j e m  N. Cesarz Rossyyski  N. Cesarza Awstryac- 
kiego,  i o b i a d o w a ł  z N-m razem. —  Wieezo* 
rem obchodzono w teatrze uroczystość dnia 
tego przez wystawienie  wie lk iey  Opery Mo* 
zarta  pod tytułem T y t u s ,  którą NN. M o ­
narchowie n a y w y ż s z ą  obecnością sw oią  za* 
szczyc ić  r ac zy l i ,  będąc z niew7ys ł owionem i  
okrzykami  wśród odgłosu  trąb i bęb nó w 
przy iętymi .  Uczucia Publicznośc i  wznios ły  
się aż do n a y u y ż s z e g o  zapału podczas z a ­
stosowanych  do uroczystości  dnia tego wy* 
r a z ó w ,  które iak n a y ż y w i e y  oklaskanemi  
b y ł y .  —  Cale miasto b y ło  przez noc iak 
nay ws pan ia l ey  oświeconćm.“

Dnia  13. L is topada  wieczorem (pisze 
Gazeta  W i e d e ń s k a )  zierhali  do F r a n k 5 
f o r t u  N. Król  P r u s k i  i N. Król  B a w a r ­
s k i .  Dnia i4go zrana b y ł  wielki  p o p i s ,  
podczas którego w o y s k a  Austryackie i Pru­
skie przesadza ły  iedne drugich w piękności 
i postawień Postać  tych wó ysk  po tak prę1?' 
kich pochodach,  wzbudza  powszechne zadzi5 
wienie.  —  Po  skończonym popisie zaproszone 
b y ł y  wszystkie FJN. Os ob y  na obiad do J. C.K*



, P 0 s t o 1 s k i e y Mci: Między Gośćmi zoay-  
0 tv fi 1 j sjg Ce jarz R o s s y y s .k ; NN. Kró= 
°w ifc P r u s k i  i B a w  a'r s k i , tudzież W W. 
'ążeta W  ii r z h u r g s k i  i B a d e ń s k i .  

i , G p r ó c i  tego donosi ieszcze Gazeta W  i e- 
l e t)sk
W R

a co Daslępuie : „ N i e  masz iuż Z w i a z- 
, e n s k i e g o ; opuści ły  go w s z y s t k i e W s p ó L  

s ,0qH' iego.  Za pr/ykładcm B a w  a r y  i p o ­
ty ł! w o r.v \V i r t e sr b e r s fc i , B a d e ń s k i , 
 ̂ u r z b u r g s k i , H e s k i ,  Do m y X i ąż ę ce 
 ̂a s k i e , S a s s  a û s k i , A n h a l t s k i  i inne. 

}a^ c i ł y one w s z y s t k i e  obce i a r z m o ,  i przy .  
‘C2.yl.y się do sprawy N i e m i e c .  —  Wszy-  

le Kraie by łego  Z w i ą z k u  R e ń s k i e g o  
się 2 gorl iwością o przysposobienie 

■elkicli ś rodków dla bronieoia wolności  i 
Praw N i e m i e c .  Dz ielny  pr zykład  B a w a -  

naśladuią w s zy sc y .  Wszędzie śpieszy 
do broni , a w kilku tygodniach pokażą  

c ! em c _v taką siłę br oyn ą,  iaka w iednym 
jj u nigdy ieszcze zgromadzoną oie była.

■i|Jpełniaią się wszystk ie  kontyngensy,  oraz 
r[j2<ł^i a ią się mi li cya kr a io wa  i pospolite 
^ szenie t a m ,  gdzie mieyscowość  ( lo cu litc )  
to °̂ ĉ Z w a â - Ca łość  o ż y w i a  ieden duch i 

przekonanie,  że ty lko  ta ki e zn i natężenia= 
k 1 dobić się będzie można w o l n o ś c i , 'samos 
^Dności i spokoynośc i ,  i .ze ch w i l o w e  ofiary 
s ‘e są o fiarami ,  skoro przez nie naycelniey- 
*e ze wszystkich dobro zapewnionem b y d ź  

^'°że. z  taką  wo lą  nie upadły  nigdy Naroe 
a N i e m c y  po kilkoletnich cierpieniach 

0wu iak Naród pows ta ł y .

12 Ze st rony Król.  W  i r t e m b e r s k i eg  o 
^■''Orti (p isz e  daley Gazeta W i e d e ń s k a )  

ysiedł  następujący Mani fest :

Od zawartego  z F r a n c y ą  d. 12. Lipca 
tŚ t raktatu,który otrzymał  nazwisko  Aktu 
Vy°- ^Cfacyi  R e ń s k i e j ,  wypełnia ł  N .  Król 

1 r t e  m b e r s k  i , iak n a j ś c i ś l e j  przyięte 
Aktem przykre i uciąż l iwe oboc 

‘^żki. Chociaż  wielkiemi b y ł y  ofiary,  któ- 
K h  od Króla  i Państwa iego w y m a g a n o  , 

r iecież czyniono  ie bez sprzeczki ,  a nawet  
ft’teticzas, gdy przyjęty przez Cesarza F r a ń -  

j 11 z ó w wzaiernD/' warón.ek bronienia Kro* 
tQSlw.a 4 spuszczonym b y ł  zupełnie z oka,  iak 
6t , SIf  w r  1809t y m ,  i8t 2tym i i8 i 3 ty m  

9 1 Ni ebezpi eczeńst wo zagrataiące Króle- 
*fl1 nie mogło  hydź nigdy większem i bliżs 

j etT!„> tak podczas ostatniey w y p r a w y  wo- 
> a przecież nie z w a ż a ł  i nie odpo- 

le<Liał N, Cesarz F ra nc uzó w na żadne 
 ̂ by ,  tyczące się obrony granic,  ogołoconych 

Ws*elkieg0 ‘ żołnierza.  W o y s k a  Mocarstw

sp.rzvmieronych zb l i ża ły  się,  a tak osądzi ł  
N. Król ,  że stał się wolnyrn od wszelkich 
ku Cesarzowi  Francuzów o b o w i ą z k ó w ,  wy = 
n ika iących z Akt u Konfederacyi  Reńskiey,  i 
że cna prawo zrzeczenia się tychże o b o w i ą z ­
ków,  Wskutku  tego zaw arł N. Król pod d/2. 
Listop. trakratprzymierza że wszystkiemiC-esar- 
skietni i Królewskiemi sprzymierzonemi D w o ­
rami poczytując sprawę ich z a  swoią własną. 
Nie maiąc N.Król ,  Według przekonania wszyV 
stkich dobrych i wiernych Poddanych swoich  
we wszelkich sw yc h  poli tycznych stosónkach 
i za w a r ty ch  związk ac h  żadnego innego celu,  
iak utrzymanie Króles twa  i dobra o n e g o z , 
spodziewa się po swoim Ludu,  że okaże sie 
iak dotychczas w y t r w a ł y m  w pr zywiązaniu  
swoiem i w łożeniu potrzebnych może ofiar. 
Powszechny,  zap ew ni o ny  i nie wy sta wi o ny  na 
dowolność żadnego poiedyńczego Mocarstwa  
p o k ó y ,  iest celem usilnych starań Moc ar stw  
sprzymierzonych.  T a  nadzieia musi każdego 
o ży w i a ć  i zrobić go nieczułym na ciężar i 
nacisk momentu,  osobliwie  gdy  p o c z c i w y '  
Wirtemberczyk zw aż y ,  że kieruie nim ochra- 
niaiaoa ręka K r ó l a ,  który nie zna żądnego 
innego interessu, iak t y lk o  interes Lud u swo- 
iego.

W S z t u t g a r d z f e  d. <5. Listopada  1813.

Gazeta W i e d e ń s k a  umieściła 1  M o n k  
tora W e s t f a l s k i e g o  pod d. 26. F a źd z. 
następujący ar ty ku ł :

N. Król  widział  się zmuszonym przez 
nacisk obecnych okoliczności  oddalić sie z 
K r a i ó w  swoich.  Opuszczając  ie na czas nie* 
i aki ,  pokłada zaufanie w uczc iwym -sposo­
bie myślenia wiernych Pod d an yc h  swoich  , 
iż nadal  zac howaią  się z przychylnością-  i 
spok oy nością , które ich dotychczas zalecały  
—  Dań w K * a s s e l  d. 25. Taźd z .  1813.

Rad a  Ministrów Króles twa:  
Hrabia W o . l f r a d t ,  

Minister Sprawiedliwośc i .

Hrabia H ó  o e.
Minister Skarbu i Zastępca M i ­

nistra spraw zewnętrznych:

Habr ia  M a r i e n r o d e.

Tenże  M o n i t o r  przestał  po  wewściu 
w ó y s k  sprzymierzonych  do  K a s s e l  wycho= 
dzić we  d w ó ch  językach.  Za wiera  ón pod
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d. 31 .  Paźdz iernika  opis uroczystości  wiazdu 
Xięcia E lektorowica  H e s k i e g o , którego w 
K a s s e l  z o krz yk am i  n a y ż y w s z e y  radości  
przyięto.  —  Dnia 1, Listopada  ustało n a z w i ­
sko Monitora  W e s t f a l s k i e g o ,  a  zamiast 
niego zaczęła  w y c h o d z i ć  P o  w s z e c l i  n a G a ­
z e t a  K a s s e l s k a .  —  T a ż  Ga zeta  zawiera  
pod d. 6, L is top.  następującą odezwę Xięcia 
E l ektor*  wica Heskiego:

H e s s o w i e !  Z o w i e  W as  znowu po 
Wasze m imieniu.  Utraci l iście ię. tak , iak 
imię Niemc ów ,  lecz zachowaliście  wierność i 
przychylność  do Xięcia Waszego.  D ow od em  
tego b y ł a  o w a  ż y w a  radość,  z którąście mnie 
przyięl),  a która  dnia wiazdu mego z pamięci  
moiey  nigdy nie wy gładz i ,  Z  p o b o j o w i s k a , 
na którem Was z w yc ię zk i  M ocarstw sp rz y ­
mierzonych  oręż l  obcego oswob od zi ł  pano­
wa nia  , pośpieszyłem do Was  i znalazłem 
W a s  podobnych  do p o c z c iw y c h  P rz o d k ó w  
W a s z y c h  , k tór zy  za w s ze  stawil i  się z śmia< 
łea» sercem niebezpieczeństwom w o y n y .  
W kr ót ce  staniecie i W y  w  szeregach walczą-  
cych  za honor i niepodległość Niemiec. Zgła- 
szayc ie się więc do tych , k tóry ch  w tey 
mierzą- w y z n a c z ę  , abyście  byl i  got o­
w y m i  do tego wielkiego zamiaru ,  skoro Was  
w e z w i e  m ć y  Oyc ie c ,  W a s z  Xżę,  który tu do 
W a s  n iez ab aw em  przybędzie.  Okażc ież  się 
w*'ęc godnymi  iego mi łośc i ,  Waszego  imienia 
i  o s w o b o d z e n i a ,  teraz przez u m ia r k o w a n i e ,  
spokoyność i porzą dek ,  potem zaś pod bro- 
nią przez o d w a g ę  i s ta łość ,  które W a s  z a w ­
sze zalecały. .

W i l h e l m  v 

Elektorowie  Heski.

' Z d a r z e n i a  w  o i e m i e ,

G a ze ty  Au-s t r y  a c k  i e zawiera ią  na- 
"Stępuiącą o d e z w ę ,  którą naczelny  W ó d z  

wielkiego wo ysk a ,  w y d a ł  dniem przed p a ­
miętna bit wą; pod L  i p s k i e m :

W  g ł ó w n e y  kwatćrze P e g a u  
d.  15.. Paźdz iernika 1813.

Wadeszllft; na y w a żn ie y s za  świętey  walk  
epoka-. Waleczni  Piycerze ! Bi te stanowcza 
g o d z i n a;  gotuyeie się do boiu ! W ę z ł y ,  ła>= 
czące potężne Narody  w i e d n y na wielkim 
ce lu ,  sciś lćy ie ieszcze oa polu b i t w y  koia- 
rzą,.  —  Rossyaoie! .  Prusacy  !. Austry  acy !. 
W a l c z y c i e  za  i ed uą  sprawę! :  W a l c z y c i e  za

wolność  E y r o p y ,  za  niepodległość S / 00. 
W a s z y c h ,  za  nieśmiertelność Waszego  ltB 8 
nia. —  W s z y s c y  za i ed neg o! Każdy 
wszystk ich  ! Z tern wielkiem m ę z k i e m , -g 
słerrt, r o z p o c z y n a j c i e  b ó y  święty.  Bądz ^ 
mu wierni w s t a no w cz ey  godz inie ,  a *vV/ 
c iężyc ie.

K a ro l  Xiążę S c h c r a r z e n b e r S ’ 

Fe ldmarszałek.

W  Nrze 9301111 i 94tym G a ze ty  nasz-/ 
umieści l iśmy urzędowe doniesienia ogł°sz°°  ,# 
w  g łó w n ey  kw a te r ze  g łównego  sprzytniefZ° 
nego w o y s k a  o potyczkach  pod H a n a u.’ 
teraz zaś k ł ad z ie m y w ca łkowitości  dru2' 
urzędowe o nich doniesienie,  umieszcz° 
w Gazecie M ooa rchiysk ićy  pod dniein 72 
Listopada  :

7, r apo rtó w Jenerała i a z d y  H rab ieD° 
W  r e d e i C. K,  Austryackiego  FelmarszaM3̂  
Porucznika  Hrabiego F r e s n e l ,  który 
ranieniu pierwszego ofoiął d o w ó d z t w o  
Ba warsko  • Austryackiśm w o y s k i e m ,  okazO'1 
Się następujące w y p a d k i  { naynow-szy 1
zdarzeń wojennych,  zasz łych  nad Niższy0 
M e n e m :

Dnia  26, Paźdz .  ciągnęło woysko  s PrI-  ̂
mierzone ,  z o s ta w iw s zy  oblegający k o f P 
pod W i r e b  u r g i e m ,  w d w ó ch  pochody  
przez A s c h a  f f  en  b u r g  kn H a n a u .  ^ 
d. 27.  3cja d y w i z y a  piesza pod dowództwC_ 
Ba wa rsk ie go  Jenerała l a  M o t t e z^K, .  
miasto A s c h a f f e  n b u r g , a brygada  , 
Jenerała^ Majora Barona V i e r e g g  rozwiń? 
się po w o j s k o w e m u  w D e t t i o  g e n ,  r0 « 
za ł  Jenerał  i azd y  , Hrabia W r e d e  j
zrana imu pułkowi  le kktey  iazdy Dapaśo2 
miasto H a  a a  u, —  Koło  godz.  rot ey zr3(1 
nadciągnął  tam ten p u ł k ,  nie znayduiąc  aA?g 
mnieyszego odporu ; sc h wy ta no  poiccJynCi' • 
rozproszonych nieprzyjaciół ,  między który'  
z n a j d o w a ł  się Jenerał St. A  n d r 6. 
te owego czasu wiadomości  o nadciągaiąty 
z G e l n h a u s e n  nieprzyiacielu,  p0( â 'va|a. 
ko lumnę iego na 20,000 ludzi która s M a  ̂
ła. 'część wielkiego Francuz kiego woy*<- ' 
Bo dalszych roz po z na wa n ia ch  przekonal i303'  
s:ę i ed nak ,  że- mamy  do czynienia z- 
kiem Francuzkiem w o y s k i e m ,  które w c e , 
predszey przeprawy',,  ciągnęło dotąd oddz* 
uemi kolumnami,;  teraz zaś , dla- go-zyskao1
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p s c i ń c a  Frankfortskiego,  w  mas.se się zebra- 
?• Już ko ło  południa dnia 28. p o k a z y w a ł y  

l 1? żnaczae hufce nieprzyiaciedskiśy i a z d y ,  
fóre się coraz więcey  p o m n a ż a ł y ,  a nako* 

D'?c i w s z y p u ł k  lekkiey  iazdy do opuszczenia 
m‘asta zniewoli ły .  —  Po nadesz łych  ze 
2e wszystk ich  stron wiadomośc iach,  że Ce* 
Satz N a p o l e o n  przez G e l n h a u s e n  nad- 
?!^§a» r o z k a z a ł  Hrabia  W r e d e  iwS2ey  lek- 

‘ey  konnśy brygadz ie  póyś dź  drogą z 
„  e l n  h a u s e n  przeciw nieprzyjacie lowi.  
^ dy o w a  bryg ada  do pierwszego pułku lek* 
* lśy  iazdy  przed miasto H a n a u  p r z y b y ł a ,  

derzorio natychmiast  na  nieprzyiacieia,  któ= 
Ty tymczasem b y ł  H a n a u  osadzi ł ,  zaię tozno-  
ft’u to miasto i odparto nieprzyjaciela  oazad 
° a gościniec do Gelnhausen.  K o ło  g od z i n y  
Sciey p 0 południu po k a z a ł  nieprzyiaciel  4 
d° 5000 pi ech ot y ,  5 sz w a d ro n ó w  ja z d y  i 
 ̂ d*>ał, posuwając  się z niemi przec iw na* 

Szey  l w s z e y  konney brygadzie ;  u s i ł o w a ł  ón 
^dkakrotnie o pa n ow ać  miasto H a n a u ,  ale 
113 próżno.  G d y  tymczasem ^cia piesza dy- 
^ h y a , k tóra  o godz.  i2 tey  w południe z A -  
s ch a f  f  e n b u r g a ku H a n a u  ruszy ła ,  do> 
Piero ko ło  godz.  Bmey wieczorem przybydź 
P^ogła, a iazda przez nieprzyjacielski  dzia- 
*°wy  1 ka rab ino wy  ogień znacznie ucierpią- 
a , w y m ag a ła  zatem p o t r z e b a ,  a b y  aż do 

^ d e y śc i a  piechoty ustąpić z H a n a u ,  i za* 
s tanowisko  za miastem. Stało się to bez 

2oac?ney pr ze sz ko dy  w odwrocie  ze strony 
Dleprzyiaciela.  W  tenczas dopiero z a i a ł  
nieprzyiaciel  miasto ,  gdy  z takowego ustą- 
P ono. —  K o ło  godziny  8mey stanęła przed 
d a o a u  przednia strat  piechoty Bawa rsk ie y ,  
składająca się z 4 kompanii  s t rze lców.  —  Ó= 
debrano natyd im ias t  miasto nieprzyjaciele* 

i odpędzono go aż na  przedmieście le= 
z1ce na p r a w y m  brzegu rzeki K i  n z i g ,  Na* 
koniec o godz. w pół  do rotey wieczorem nas 
Ueszła gcia d y w i z y a  z H a n a u ,  2ga zaś pie. 
Sia bryga da  pod Jenerałem - Majorem D e * 
r ° i  o tr zym ała  rozkaz oczyszczenia  z nie­
przyjaciela przedmieścia leżącego za rzeką 
k 1 n z i n g, i zaięcia stanowiska na drodze 
. * G e l n h a u s e n .  Uskuteczniono to z po* 
?Pteshem. P o y m a n o  w niewolę 20 Officorów 
1 kolo 800 żołnierzy.  Strata n »sza składa 
?l? z i go zabitego (Porucznika G i a u z 7. puł* 

l} l ekkiey ia z d y)  dwócli  ranionych Office* 
f0 *  (Rotmistrza Xięcia W a l d e k  z lgo  puł- 
,u lekkiey iazdy i Porucznika Barona S t a *  

z 7go pułku lekkiey iazdy)  i 2 2 5  do 30 
ekkich ieźdzców.

Rrzez noc zostawało  w s zy st k o  w  spo*

koyności.  Dnia 2pgo P a ź ó z .  zr a ca  koło g o ­
dziny Smśy pokaza ł  nieprzyiaciel  kilka kot 
lumn piechoty i i az d y  przy  wychodzie  z ła* 
su na gościniec do G e  I c h  a u.  en  idący .  
P iechota nieprzyiacielska zac z ę ł a  się r oz w i ­
jać i uderzyła na 2gą pieszą brygadę  w :ey 
stanowisku ; ki lka dzielnych u y s t r z a ł ó w  
d z i a ło wy ch  za ch w ia ł o  nieprzyiociela.  Pie* 
chota Ba wa rsk a  rzuci ła się z natarczy wo śc ią  
na kolumny nieprzyjacielskie i wpr aw i ła  ie 
w  nieład. Zd ob yto  2 dział  i wielo poyroa* 
no ieńców.  Drugi  pułk lekkich i eż d z cć w  
(Xięcia T a x is )  ścigał  uciekaiącego nieprzy ja­
ciela , i po łącz y ł  51'ę o milę drogi od H a *  
n a u  z lekkim korpusem Jenerała K o z a k ó w  
K a i s a r o w a .  K c ł o  południa zgromadzi ło 
się całe w o y s k o ( w y i ą w s z y  tylko  p o w y s y ł s n e  
od d zi a ły )  w samem H a n a u  i na okoł o  o- 
negoż,  — • D o w o d z ą c y  Jenerał  roz kaza ł  c ią­
gnąć iw sz ey  d yw i2 y i  pod sprawą Jen. d y w i ­
zy  i Hrabiego R e c h b e r g  z A s c h a f f e n -  
b u r g a  przez S e e l i g e n s t a d t  i O f f e n ­
b a c h  do S a c h s e n h a u s e n ,  i osadzić 
F r a n k f ó r t .  W y s ł a ł  ón oraz brygadę Ces. 
Austryąckiego Jenerała V o  1 k m a n n z A *  
s c h a f f e n b u r g a  ku G e l n h a u s e n  dla 
wzięcia z boku nieprzyiacieia.  Br ygada  ta 
dozna ła  tamże gw ał townego  odporu  ; b y ł a  
ona aż pod R i i c k i n g e n  u Bawarskim przed* 
pocztom odpartą,  i weszła  na powr ót  w no« 
cy  wl ini ię wo y sk a .  Z końcem dnia wynosi* 
ła  l iczba pr zyprowadzonych  ieńców przeszło 
100 Officerów i 4 do 5000 żołnierzy.

Dochodząca wiadomośc i  w nocy z- dnia 
2ęgo na ^oty Paźdz .  zg a d z a ł y  się w rem, 
że nieprzyiaciel  z ca łą  swoią si łą do H a *  
n a u  ciągnie. Ponieważ posada przed H a *  
n a u  piękne dia naszey iazdy otwierała pole,  
na którem można by ło  w y k o n a ć  dzielnie 
k i lka  obrotów,  a orae wychodzącemu z l a s u  
nieprzyjacielowi  znakomitą przez artylerye 
wy rządz ić  szkodę , przeto roz kaz a ł  Hrabia 
W r e d e ,  ażeby przedpoczty , za p ier ws zem  
na nie natarciem,  cofnęły  się na g ł ó w n a  
posadę przed H a n a u .  Uderzenie to nastąp 
piło w s amey  rzeczy d. 30. o godz.  b m e y  
zrana.  Z iazdą około 2000 w y n o s z ą c ą  j 
2 z ma dz ałami natarł  nieprzyjaciel  na straż 
pr zednią ,  nie mógł  iay  iednakże do ustępu 
przymusić.  N a j g w a ł t o w n i e j s z e  natarcia nie* 
przyutciela odpierały  z wie lką  stałością az do 
godz. l o te y  tylko  iedna kompaniia s t r zekóiy  
z 3 go pułkn l ini iowego (Xięcia Karola),  hufiec 
huzarów Szehlera i pó ł  szwadronu pułku 2°o 
lekkiey iazdy.  W  tym czasie^, roz wi nął  sle 
nieprzyiaciel  na wzgórzach poza  R r i c k i n ^
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g e n  z 4000 iaz d y ,  6000 piechoty i gma dz i a ła ­
mi, i wspierał  tem pono wio ne  natarcia na 
rias/e p r z e d p o c z t y , Które b y ł y  wzmocnione 
iecinytn bataliioner.i  z 8go l ini iowego pułku 
p iechoty.  Rozpru zeto odwrót  ku H a n a u ,  
k t óry  % ś w i e tn y m  porządkiem i stałością 
przez 2gą pk-szą brygadę , ^cią d y w iz y ę  i 
2gi putk leklufey iazdy Xięria T  a x i 5 ukoń­
c z o n y m zosta ł ,  O godz.  12. w południe sta­
nę ła  iuż. przedntu straż w linii , która się 
p r a we m skrzydłem (> K i n z i g  ko ło  lesnicze* 
go domu, lewem zaś n gościniec do Cnssel 
w i o d ą c y  opiera ła ;  nieprzyjaciel  c l u i* ł  G e ! n= 
h a ń s k i m  gościńcem wy r u s z y ć  z lasu przes 
cicvko środkowi  sk ładaiącomu się 1 i azdy.  
Lecz okropny* ogttń sypany '  zóociu d z i a ł ,  
przeszkodzi ł  mu w tern. /-robował  ón ude­
r z y ć  ze sw oią  piechotą na nasze prawe 
s k r z y d ł o ,  lecz i to natarcie przez w y t r w a ł ą  
w a l e c z n o ś ć  odpar łem postało, P o a o w i o n e  
na ws zys tk ich  punktach uderzenia ,  miały  
r ó w n i e  szkodliwe  skótki  dla nieprzyia= 
cielą.

O k o ł o  godz.  3ciey po południu nadcią­
gnęła  cała nieprzyjacielska s i ła .  S k ł a da ła  
s ię  ona z ca łey Uesarskiey gwa rdy i ,  óo,ooo 
p iechoty ,  12,000 iazdy  ęnaywięcey  kiryssiie- 
r o w  i k a r a b i o i i e r ó w ) ,  ze s tarych  puł ków  
dragońskich z Hiszpanii  p r zy b y ły ch ,  a miała 
o k o ł o  140 dział.  W szystk iem tem Cesarz 
N a p o l e o n  osobiście dowodzi ł .  T u  p o n o ­
w i ł y  się ataki  z nay  większą  zaciętością.  
R o s p a c z  o ż y w i a ł a  odw agę  nieprzyjaciela,  
naszą  zaś miłość sprawiedh w e y  sp raw y.  
R ó w n e  rozjątrzenie i r ó w n a  waleczność b y ­
ł y  na obu stronach. W  takim stanie znay = 
r iowały  się rzeczy do g odz in y  4tey po po­
łudniu.  —  Nieprzyiaciel  rzuci ł  się potem 
z ca łą  sw o i ą  piechotą na nasze prawe  skrzy­
dło ; nie mogąc go iedoakże do ustępu przy=- 
musić  ruszy ł  z ca łą  s w o i ą  iazdą pcd  zasłoną  
l iczney  swoiey arty leryi  przec iwko  środkowi ,  
czemu, gdy  nasza ar ty lerya  wszystek nabóy 
w y s t r z e l a ł a , przeszkodzić nie można  było.  
Uderza ł  ón na naszą lazdę kilkatrotnie, lecz 

zf> k a ż d y m  razem z wielką od pa rty m  byt 
Stratą; noc ty l k o  koniec wal cę  p o ło ży ła .  —  
P o n i e w a ż  iazda  od nieprzytacielskiego d z i a ­
łowego ognia wiele ucierpiała,  a amunicyi  
w e  wszystk ich bateryach b r a ko w ał o  zupeł ­
nie dla tego,  że o d w ó d  dla w  elkich pocho* 
do w i n ie w yd o wi ed z i a m e złey drogi  pośpie; 
sz yć  nie mógł,  przeto postanowi ł  dowod ząc y  
Jenerał  cofnąc się w nocy na lewy  brzeg 
szeki K i n z i g  i t y lk o  ca  za ięt .u miasta 
H  a n a u poprzes lać.  —  Dnia  g i g o  koto

godz.  gc iey  zrana z a c z ą ł  nieprzyiaciel .  
sto bo mb u d o  woć.  Dla  ocalenia go od spu4 
stoszeota,  ka za ł  Hrahm VV r e d e zon  ego/ 
stąpić.  W nocy  przeszła  gw a rd y a  C e s a r s k a ,  

a Korpus 4 ty zaiąi  s tanowisko  ; ten kor’ 
piis uderzył  k o ł o  godz.  8mey  zr ana  z wi e Uą  
determiracyą na nasze p r a we  skrzydło  koło 
leśnego domu ( i o  r s t h a u s e) , chcąć op.m0* 
wac. most on r*ecę K i  r i z i g ;  itr z na proznoj
ataki  t rw ał y  przez dzień c a ł y ,  jedn kze były 
bezskutecznemi.  D o w o d zą cy  Jenerał znużony 
ponawiaoemi  a t a k a m i ,  postanowił  koło g°J 
d zm y  4tey po południu przypuścić szturrtl 
do miasta i t ym  sposobem ko niec  wszy* 
stkiemu położvć .  Stanął  ón na czele Ces. 
Aus iryackicu  grenadyerow i iedoego bata 1110' 
nu s t rze lc ów ,  j zd o b y ł  miasto bagnetem * 
rzadka  walecznością .  Jenerał  dowodzący** - t *-
stanął  iuz b y ł  na moście będą cym  ca K 1 n■ 
z t g , g d y  iedpia nieszczęśliwa nieprzyiaciel '  
ska kula w brzuch go ugodzi ła,  a on cię?k° 
raniony odprow adz ony m b y d ź  musiał .  
sto z n a y d o w a ł o  się w naszych rękach i b y ł |  
od wszelkich następnych g w a ł t o w n y c h  ata4
kc w  stalp broniónem. D w ó c h  J e n e r a ł ó w ,

ki lkunastu sz tabowycl i  i w y ż s z y c h  Oificę4 
r e w ,  oraz wielu żołnierzy w p a d ło  przy te/ 
sposobności  w nasze ręce'. —  Ces. Austry* 
ackt Fe ldmarszałek  - .Porucznik Hrabia. .F r e * 
s o e l  obiął  teraz naczelne n-ad woyskiem do4 
w ó d z t w o .  Strata nasza b y ł a  znaczna,  U c * 
nieprzyiacielska więc ey  niż d w a  razy tak 
wielka .  —-  Między zabi tymi  znayduią  
P ułk ow nik  F l a c h e n f e L d ,  z Ces. AustryaC- 
kiego pułku krryssi ierów Xiećia Lichtensiei* 
na; Major Hrabia H e n n e b e r g  z ygo,  pułku 
lekkich ieźdzców Król ewi ca  K a r o l a ;  Maj°r 
A b ó l i  z tgo lekkiego batal i ionu piechoty 5 
Major  Xżę O e  11 i n g e n W a l t e r s t e i n  z 
3go pułku lekkich ieźdzców K ró le wi ca  Na4 
stępcy;  Adjutant  do wodzącego Jenerała Roi ’ 
mistrz Xiążę O e t t i t i g e n   ̂ S p i e l b e r g -  z 
4go Królewskiego  pułku lekkich ieźdzcóc'7* 
Torucznik Hrabia1 F u g g e r -  G i o e t t  z 48°. 
pułku l e kk u h  ieźdzców.  Mię dzy  raniony11' 1 
znayduią  się oprócz dowodzącego Jenerała* 
Jener, J a ii n s o n v a n  der S t o k b ,  raniony 
c iężko;  Jcner: Hrabia P a p p e n h e i r a lekko;

Ces.  Austryacki  Feldmarszałek Porucznik 
Baron T r a u t e n b e r g ;  Ces. Austrzacki  źe0, 
K l e n a u ;  Cęs.  A u j t r ya ck i  Jen. D i m a r S *  
P u łk o w n ik  / ' ź l m  z ógo pieszego pułku Kię* 
ci a ćVilhelma; Pułko wui k  F o r t e m p s  z 4g® 
pieszego pułku Sasko = Hihlburgshauskieg0 » 
Maj or  F u c h s  z ógo pieszego pułku Xiętl3 
Wi iae lma.  —  D o kł adn y  opis straty 1 aii!
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żw i s k a  Off icerów pó źn ie y  ogłoszone  będą.—  
Trudn o oznaczyć,  kto właściwie  w tych pa* 
niiętuych dniach w o b y d w ó c h  po łą cz o n y c h  
korpusach na y lepiey  się popisał .  Każdy  u- 
biegał  się z drugim o s ł a w ę ,  a by  naywięcey  
zdziałać.  Jeden pr ze w yż sz a ł  drugiego.

J a kk ol w ie k  p ierwsze wiadomości  o ra = 
nieniu dowodzącego  Jenerała b y ł y  niepomy* 
ślne, przecież teraz m am y  pewną nadzie ię ,  
że wk rótce  będzie w stanie stanąć na czele 
Walecznego swoiego w o y s k a ,  i nową zni em  
dzielić s ła wę.  —  Dnia 3go Listop. p r z y ­
by li  do H a n a u ,  Ces. Austryacki  Pułkownik  
Xiążę W a c ł a w  L i c h  t e n  S t e i n  i Ces, Au* 
st ryacki  Rotmistrz Hrabia K l a m ,  Adjutant  
Fe ldmarsza łka  Xięcia S c h w a r z e n b er  g a 
dla wywiedzenia  się o powodzeniu Jen. H r a ­
biego W r e d e , wręczenia mu od NN. 
Sprzymierzonych l istów {które w N r ze yU ym  
G azety naszey na stronnicy  804 umieścili-, 
srny) ,  oraz oddania mu ozdób orderu Maryi  
Teressy  i S. A lexandra  Newskiego  ; W. 
K r z y ż  orderu S. Leopolda iu ż  da w ni ey  o* 
t rzym ał .

leszcze dnia 2go L is top.  ruszyło  woysko 
do F r a n k f ó r t u .  O w o c a m i  k i l ko d ni o w e/  
w a l k i ,  w  którćy połączone B a w a rs ko  - Au- 
st ryackie w o y s k o p o t y k a ć  się musiało z dwa* 
kroć l icznieyszym nieprzyjacielem , którego 
w y b ó r  wo ysk a  pod osobistem d o w ó d z t w e m  
Cesarza N a p o l e o n a  z o s t a w a ł ,  są utrzy 
manie p o b o io w i s k a ,  strudnienie . odwrotu , 
Wzięcie 10,000 ieńców,  między którymi  znay- 
duie się 5 Jenera łów,  15 sz tab o wy ch  i wyż* 
Szych Officerów z d wo ma  d z i a ł a m i ,  i przy* 
prawienie nieprzyjaciela w zabi t ych  i r an io ­
nych  o st ratę,  przewyż sz a ją cą  o w ą  liczbę.

W i a d o m o ś c i  o d z i a ł a n i a c h  p o ł ą c z o ­
n e g o  w o y s k a  N i e m i e c  p ó ł n o c n y c h  

p o d  s p r a w ą  n a c z e l n e g o  W o d z a ,
N.  K r ó l e  w i c a  N a s t ę p c y  S z w e d z ­

k i e g o .

Gazety B e r l i ń s k i e  zawierają na* 
*tępuiący

Dw ud z ie s t y  Bulletyn.

W  g ł ó w n e y  kwaterze  H a n ­
n o  w e r z e  d. 30. Listopada.

K r ó l e w i c  Następca S z w e d z k i  p r z y b y ł  
dnia 6. b. m . ciągnąc przez G ó t t i n g e o ,  
K i n b e c k  i  E l t z e  do H  a n n o w e r u, i za- 
łoży ł  tu g łó w n ą  sw o i ą  kwaterę,  —  Cesarz

N a p o l e o n  powróc i ł  za R e n  pod M o g u n» 
c y a ,  zo s ta w i w s zy  za sobą gościniec zas łany  
trupkami i umierającymi  Smutne te szczątki,- 
oczywiste  świadki  klęsk iego , pokazywały-  
woyskótn sprzymierzonym drogę ,  którą go 
ścigać m ia ły .  Pod H a n a u  p o w i o d ł o  mu 
się nakooiec tak,  iak w R o s s y i  nad B e r e -  
z i o a. Winien ón iest. ocalenie swoie boha- 
terskiey odw adz e  w ó y sk  swoich i talentom 
sw yc h  Jenerałów.  — Jen, C z e r n i s z e w ,  
k tóry  tw orzy ł  ciągle aż do R e n u  przednią 
straż uciekającego Francuzkiego w o y s k a  , 
pr zy ło ż y ł  się wiele do w y p a d k u  b i t w y  pod 
H a n a u ,  Jenerał ten niepokoi ł  30go Paźdz.  
przez ca ły  dzień n ieprzyjacie la ,  a d. 3 i g o  
spostrzegł idący  na niego korpus 10,000 iaz* 
d y ,  który c iągnął  z samym Cesarzem N a ­
p o l e o n e m .  Jen. C z e r n i s z e w  postanowi ł  
natychmiast  napaśdź na ten korpus z ^ m a  
pułkami  K o z a k ó w ,  co też mu się nad wszel* 
kie sp odz iewanie szczęśrilwie po wi od ło ,  gdyż 
poraz i ł  ki lkakrotnie nieprzyiąciela , który 
przymuszonym b y ł  nakoniec cofnąć się pod 
ogień swoich  bateryi ,  przy c i e m  4°o  ieńców 
utracił.  Jen. C z e r n i s z e w  nie przestał  od 
E r f u r t u  aż do br zegów R e n u  w-yścigać 
Cesarza N a p o l e o n a  i s tawiać  mu prze­
szkód wszelkiego rodzaiu.  Ra z  napadał  na 
przednie straże iego i w s t r z y m y w a ł  przez 
zrywanie  mostów pochód F ra n cu zó w ,  drugi 
raz przecinał  gościńce i robi ł  zasieki.  C e ­
sarz N a p o l e o n  nie poczytuiący tycli d z ia ­
łań za takie,  które do dobrśy  w o y o y  na le ­
żą,  a to dla t eg o ,  że mu szko dzi ły ,  musia ł  
z tego powodu zwieśdź ki lka patyczek  w 1;tó 
rych mu Jen. C z e r n i s z e w  zabra ł  4000 
iańców , między którymi  z n a y d o w a ł o  się 2 
P u ł k o w n ik ó w  i 30 Off icerów.  Jenerał  ten 
działał  zawsze iako krążący korpus wo y sk a ,  
pó łn oc ne g o ,  które N a p o l e o n  zastał  pod 
G r o s s  = B e e r e n ,  JJ e n n e w ■ t z i L i p ­
s k i e m .  —  Jen. Porucznik Hrabia W  o* 
r o n c o w  w y c h w a l a  bardzo talenta Po d pu ł­
k o w n i ka  C h  r a p o w  i c k i e g  o ,  k t ó r y  obok 
pierzchaiącego nieprzyjacielskiego w o y s k a ,  
500 ieńców mu zabrał.  —  Przednia straż 
Jen. Barona  W i n z i n g e r o d e  śc igała cr0- 
ścińcem W e z e l s k i m  i D u s s e l d o r f  s k i n i  
korpus Jenerała R i g a u d  i inne o dd zia ły  
nieprzyjacielskie.  Dnia £go Listop. o sa d z i ­
ł y  w o y s k a  Rossyyskie  M u n s t e r ,  Nieprzy* 
iaciel  stracił  w swoim odwrocie  600 i e ń c ó w ,  
z których 500 sam Ma jor 
poymał .  —  jen. T e t t e u b o r o  w s tr z ym a ł  
z korpusem sw oim  d y w i z y ę  Jenerała C a r *  
r a  St, C y r  i w o y s k o ,  które ciągnęło z H o D

A  3
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! a o  d y  i dla zaięc ia  zn o w u  B r e m y .  Kró- 
l ewic  iest bardzo kontent z działań tegoż Je­
nera ła .—  Marszałek D a v  o u s t t rz ym a  się ie- 
srcze  w  dawneru swoiern stanowisku nad 
rzeka  S t e k n i t z ,  lecz o d w r ó t  do F r a n c j i  
iuż n>u przecięty.  Jen. Baron W i n z i n g e  • 
r o d e  idzie do B r e m y ,  i rozciągnie w o y s k o  
swoie przez ca ł y  Kray  O l d e n b u r g a k i  aż 
do granic H o l l a n d y i ,  dokąd w y s ł a ł  iuż 
P u łk o w n ik a  N a r y s z k i u a .  — ■ Jen. B i i l o w  
iest w A l t n d e n ;  w y s i a ł  ón ieden korpus 
do M u n s t e r ,  a iazda  iego ciągnie dla p o ­
łączenia  się nad brzegami R e n u  z i a z d ą  Je­
nerała C z e r n i s z e w a .  Jen. Hrabia W o -  
r o n c o w ciągnie do L  u n eb  u r g a. Z  Woy* 
ska .Szwedzkiego stoi iedna d y w i z j a  pod 
sp raw ą JeD. Porucznika  Barona S a n d e l s  
w B r u u ś w i k u ;  d y w i z y a  Jen. Majora Ba:  
ron t  P o s s e stoi w H a n  n'o w e r z e ,  a dy\vi= 
z y a  Jen:). Majora B o y e  w  H i 1 d es  h e i m i e. 
j ) y w i z y a  iazdy pod sp raw a Jen. Porucznika 
S k i ó l d e b r a  nd,  zaięła ws ie  w około H a  n- 
110 w er u . —  W o y s k o  w y p o c z y w a  po trudach 
biorąc potrzebną odzież i rynsztunki.

Rząd Elektorskiego X ięstwa  H a n n o -  
w e r s k i e g o  iest p r z y w r ó c o n y m .  Niep rzy ­
jaciel  nie zaiął  nad N i ż s z a  E l b ą  nic wię­
c e j ,  iuk t y l s o  H a r b u r g , ' . S t a  d e  i mały 
zamek H o p e ;  zdaię  się ie d na k,  że w ża« 
dnem z tych  mieyc nie będzie się mógł  długo 
t rzymać.  Mieszkańcy wszystkich  klass H a n :  
n o w e r u i po innych  mie js ca ch  tegoż E= 
lektorstwa , z ł o ż y l i  d o w o d y  najczulszego 
przy wią zan ia  do swego Monarchy,  Króle:  
wic  Następca,  który tam d aw ni ey  iako Jene­
rał  nieprzyjacielski  dowodzi ł ,  nie mógł  pr zy ­
jąć bez rozrzewnienia d o w o d ó w  w d z i ę c z n o ­
ś c i ,  którą mu mieszkańcy za dawne iego 
obchodzenie się z nimi okazal i .

G ł ó w n a  kwat er a  wielkiego sprz ymi er zo­
nego w o y s k a  by ła  d. 5. Listop.  w F r a n k -  
f o r c i e  nad M e n e m .  Niesłychane natę­
ż e n i a ,  które F r a n c y  a w roku lg i^ ty m  
czyni ła ,  mia ły  wiec tenże sam skutek , iak 
o w e  w roku i8t2tym. Legi iooy  Fran cuzkie ,  
przed któremi drża ł  niemal świat  ca ł y  , co- 
im a się teraz i szukaią bezpieczeństwa 
swoiego za R e n e m ,  który  będąc naturalną 
F r a n c y  i granicą,  s tałby się leszcze żelazną 
Krain tegoż zaporą  , g d y b y  N a p o 1 e o n  
wszy stk ic h  L u d ó w  uiarzmić i Ó y c z y z n y  im 
w y d r z e ć  b y ł  nie chciał.  Chociaż samo przy 
rodzenie zdaie się przeznaczać Francuzkiemu 
Państwu R e n  za granicę,  przecież pokazuie 
się tam w o y sk o  R o s s y  y s k i e ,  ponieważ 
N a p o l e o n  Rossyan  w M o s k w i e  o dw ie­

dzi ł ;  pokazuie się tam w o y s k o  P r u s k i 0’ 
po niew aż  N a p o l e o n  w b r e w  zaprzysifż®' 
nemu słowu swoiemu, t rzyma dotychczas 
szcze N a d o d r z a ń i k i e  twierdze tey20 
Monarchi i ;  pokazuie 6ię taai w o y s k o  A <ł 5 
s t r y a c k i e ,  ponieważ i ono pomścić *ię 
obelg i przypomina  sobie,  że po pokoiu P r e s. 
b u r g s k i m  naczelnemu iego Panu doStoyf 
nosć Cesarza  N i e m i e c k i e g o  w y d a r t o ; 3 
ieżeląsię tam nakoniec i Szwedzi  pokazuią,  tedy 
dzieie się to dla tego , że N a p o l e o n  w ś r ó d  

pokoiu napadł  a a  aich bezprawnie i 2 0  

gwałceniem nayświętszych u m ó w  w S t r a ł "  
z u n d z i e ,  a w  Sztokolmie z nich szydził-  "" 
Sprzymierzeni  ubolewaią  bardzo nad  nie* 
szczęściem Fran cu zów  i w z dy ch a ią  a*ad kię* 
skam i ,  które w o j n a  ciągnie za sobą; a bę­
dąc dalekimi od zaślepienia się t a k , iak 
N a p o l e o n  s z cz ę śc i e m ,  które O p a t r z n o ś ć  

broni ich u ż y c z y ł a , niczego tak gorąco nie 
pragną,  iak pokoiu.  Wszystkie  N a r o d y  
w z dy ch a ią  za  tą łaską  Niebios,  ty l k o  Na*, 
p o l e o n ,  sam ieden N a p o l e o n  opierał  
się dotychczas szczęściu całego świata .  Di* 
tego też widzi  się teraz opuszczonym od 
■wszystkich X i ą ż ą t ,  k tórzy  niegdyś byl i  
Sp rzymierzeńcamb Odprzys ięga ią  się oni 
teraz ko jarzących  go z nim zw i ą z kó w ,  a n a ­
wet c i ,  k tórych  Kraie N a p o l e o n  mocą 
potęgi i w p ł y w u  swoiego rozprzestrzenił,  cl 
nawe t ,  wvrzek  nią się teraz swoiego powięk* 
szenia i iego mniemaney  przyiażni.

R o z m a i t e  W i a d o m o ś c i .

W ed ług  wiadomośc i  z T o m a s z o w a  » 
ka pi tu l ow ała  d. 24. L is topada  twierdza Za* 
m o ś ć .  Punkta k a p i t u l a c j i  nie są ieszcz® 
wiadome.

Gazeta W i e d e ń s k a  donosi,  że według 
doniesienia Jenerała iazdy  Hrabiego K l e n a u ,  
pisanego 7. D r e z n a  pod d. 14. Listopada* 
składała się Francuzka  osada w tem mieści© 
oprócz :-soby Marszałka  G o u v i o n St. C y r 
z i3 tu Jenerałów d y w i z y i ,  z 2 otu J e n e r a ł ó w  

b r y g a d y ,  tudzież z 1759 s z t a b o w y c h  i w y 2* 
szych  Otf icerów,  i z 33,745  żołnierzy ,  z k 105 
t yc h jednakże iest 6031 chorych  po szpi ta* 
lach.  —  L ic zb a  artyleryi  z o s t a w i o n e j  w 
D r e ź n i e  przez osadę,  składa się z 245 d z i a ł ; 
prócz tego znaleziono ieszcze w twierdzy 
S o n  n e n  s t e i n  dział  15.

Pisma publiczne donoszą  z G a z e t F r a H '  
c u z k i c h , że Cesarz N a p o l e o n  zw oła ł  D3 
dzień 2gi Grudnia Ciało p raw od aw cz e;



l e w e g o  brzegu R e n u  
okopy  i poprawaią  wa-

W z d ł u i  całego 
o k ł a d a j ą  Francuzi  
rownie tw ierdzow e.

Pisma publiczne g łosz ą ,  że Cesarz Na= 
P 0 1 e o n miał  d. g. Listop. wyjec ha ć  z M o- 
8 11 o c y  i do S t r a s  s b u r g a ,  a ztamtąd do 
^ ' t i ,  które to miasto zdaie. się b y d ź  teraz 
Wyznaczonym punktem na zebranie się Fran- 
0,Jzkiego wo ysk a-  g łoszą t akż e ,  ze Cesarz 
o) an o i e o n  mian ow ał  Marsza łka  M a c d o =  
11 a 1 d a D o w o d ź  ca ... „ „  
że •- - ‘ - D

Rzut  o ka  na  n i ek tó re  n a j w a ż n i e j s z e  w y ­

pa d k i  rok u  x g i 2 .

( C ią g  d a l s z y , }

M o g u n c j i , i dod aią ,
ta ważn a  twierdza nie iest dostatecznie 

" ' ż y w n o ś ć  opatr zon ą,  za co kilku znako-  
Jaitych W o y s k o w y c h ,  któr m powierzone by* 
0 przysposobienie ży wn o śc i ,  w  niełaskę po- 

P^śdź miało.
Według  l is tów z M e d y o l a n t i  pod d.

Listop. (zawartych  w pismach publicznych 
Ustryackich i Bawarskich) , z n a j d o w a ł a  się 

Podó-wczasŁłóws-yj kwatera  Wice Króla  Wło= 
skieg0 
kiego

y 0 1 a n i e , z którego 
S*.a gotuią się do wyiazdu Dw ór ,  Senat,  Mi= 
D'strowie i Urzędnicy,  Wszystko  to zamyśla 
Sl? przenieść do T  u r y n u ,  a to w celu zbh- 
Zet‘ ia się do granic F r a n c y  i.

Gazety B e r l i ń s k i e  donoszą z Ha n -  
b o w e r u pod d. t<5. L is topada  następującą 
"'adorricść : , ,Z pewnego źródła

W' M a o 
w o y sk a

t ui .  —- Zbliżenie sie Ausfrrac-  
roz jzerzy ło  postrach w  M e- 

to n i e w a r o w n e g o  mia-

możemy,, /■ * ° •• ------
“'pewnie ,  że E r ó l  N e a  p o 1 i ta  ń s k i stanie
"tkrśtce na czeJe 40,000 ludzi przeciw Ce- 
^ r z o w i  N a p o l e o n o w i ,  i że się p o łą cz y  
^Woiuiącemi sprzy mierzonemi MocarsJwy , 

N a p o l e o n a  dozniewolenia Cesarza 
r'vałego pokoiu.“

 ̂ . Landaman S z w a y c a r s k i  z w o ł a ł  na 
.. l5 *y L is topada  n a d z w y c z a j n y  Seym 

too ^ e2wa  ̂ p°tćm wszystkie Kan-
G  ażeby swe  w o j s k o w e  kontyngensy 

a y na pogotowiu.
Pił Wed łuS G a z e ty  p o w s z e c h n e j ’ ustą- 
Ce) 0ddzia  ̂ wo ys ka  Włoskiego  z Francuzkimi 
s Olkami z S z w a jc ar sk ie g o  Kantonu T  e s -  
cu V -  ^ ó r y  przez g lata z wol i  Rządu Fran- 
śj. . leS° częścią F ra n c u z k i e m , częścią Wło-  
0 efB woyskiem b y ł  osadzony: Sz w a y ca r o w i e  

*uż zupełnie swoie g 
•z W ł o c h.

granice ze stros

Podczas w y ż e y  opisanego stanu rzeczy  
pod M o s k  w ą ,  zasz ł y  znaczne odmiany w 
tyle  głównegm Francuzkiego w o y sk a .

Po k ó y  z T  u r k a m i wzmocni ł  siłę 
zbroyna  Ro ss y ys ką  woyskiem g o  do 40000 
w y n o s z ą c e m ,  kt óre  nadciągnęło z M u J t a n  
dla złączenia się z Jenerałem T o r m a s s o  
w e m .  Połączenie to nastąpiło d. 22. W r z e ­
śnia. Z powodu onegoż przemagało wie lce  
w o y sk o  Rossyyskie stoiący za S t y  m m  
korpus Xięcia S c h  w  a r z e n b e r g a .  Dtr.ia 
23 go zaczęło ono natychmiast  dzia łać  z a ­
czepnie,  przez co korpus Xiecia S c h  w a r ­
z e n b e r g a  zmuszonym by ł  cofnąć się pier- 
w e y  za rzekę T u r y ę ,  a  potem za B u g .  

' W o y s k o  Rossyyskie zostawało  od  owego  
czasu pod dow ódz tw em  Admira ła  C z y c z a ­
g o w  a. P ierwszych  dni Października zaszło 
w  nowych stanowiskach kilka potyczek.  
Dnia  l i g o  weszli  Rossj 'anie do B r z e ś c i a  
i wysła l i  kilka o dd zia łów  w Xięstwo W a r s  
s z a  w a k i e ,  które iednak przez korpus Xięs 
cia S c l n v a  r z e n b e r g a  odpartemi zośtały.  
Ku końcowi Października opuści ł  D o w o d zc a  
Rossyyski  blisko z 30,000 ludzi te o k o l i c e ,  
i poszedł  na północ ku M i ń s k o w i ;  udas 
ło się bowiem postąpić Rossyanóm na pół- 
nocnćy zw ią z ko w ey  linii Fra ncnzkiey ;  gtłyz 
iak Hrabia W  i t t g  en S t e i n  nader znaczne 
do siebie ścignął  posi łki ,  uderzy ł  nad W y ż ­
s z ą  D ź w i n ą  na stanowiska 2go i 6go k o r ­
pusu w o y s k a  Francuzkiego z wie lką  natar­
czywośc ią  i opanował  miasto P o ł  o c k. 
Marszałek G o u v i o n  St. C y r  musiał  dla  
nie utracenia związku z wielkiem wo ys ki em  
cofnąć się aż poza rzekę U 11 ę. T a k  tedy  
zb li żały  sie obadwa boczne Rossyyskie  kor- 
pusy ku sobie i zagraża ły  przez swe połą* 
czenie się zupełnem przecięciem drogi między 
S m o l e ń s k i e m  i W i l n e m .  Admira ł  
C z y c z a g o w  dla nie doznania od Xięcia 
S c h w a r  z e n b er  g a przeszkody  w  swoim 
pochodzie ,  zostawi ł  Jenerała S a k e n a  ze 
znacznym korpusem, który w tyle ostatniego 
dz ia ła ł  w okolicy S ł o n i  mi  a, Jen. S a k e n  
zosta ł  z wielką stratą odpartym,  lecz A d m i ­
rał  C z y c z a g o w  c iągnął  dalćy ku M iń- .  
$,ko w i.

Wielkie Francuzkie w o y sk o  ciągnąc pod-
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tenczas do S m o l e ń s k a  w a l c z y ł o  ze w s z y -  
stkiemi przygodami ,  "pochodzacemi  z n i e d o ­
statku ż y w n o śc i ,  z którey podczas  o d w r o t u  
cala okolica ogołoco-ną by ła .  Z Ros' ivyskie= 
go  g łówn ego  w o y s k a ' postępowało  z a  niem 
■wielkim gośc ińcem t y l k o  20 pu łk ów  Koza = 
k ó w  z d w o m a  -korpusami  w o y s k a  Jenerała 
M i ł a  r o-do vvi c z  a ;  zaś samo g łó w n e  w o y ­
sko  R o ss y ys ki e  ciągnęło l e w y m  bokiem ko ­
ło wielkiego gościńca,  gdzie mog ło  potrzebną 
d la  siebie zna leśdź  ż y w n o ść .  leszcze  d. 3. 
L is t o p a d a  za s z ł a  zacięta po tyc zk a  z ty ln ą  
strażą p.od W  i a z m a , gdzie wa lc zy ł  l w s z y  
i ąty^korpus Francuzki .  W t i m  zapadł  także 
i p i er ws zy  mróz,  który będąc coraz tę ższym,  
sprzątał  tysiące ludzi i boni.  Dnia  8go Li= 
stopada  uderzono powtórnie  na ty l ną  straż 
F r a n c u z ó w  pod D o r o g o b u ż e m ,  przy czem

korpus W i c e  ■ Król a  W ł o s k i e g o ,  iak'  
Rosssyyskie ś w i ad cz ą  rapporty  , znaczną 
miał  ponieść stratę. Wice  = Król  W ł o s k i  
zap rzeczy ł  potśm publicznie i uroczyście te­
mu podaniu,  w liście p isanym z K  w i d z y -  
n i a  d. 6. S tycznia  r. b, O d  D o r o  g o b u * 
z a  a ż  do S m o l e ń s k a ,  dokąd F r a n c u z k i  
w o y s k o  od ęgo do i2go Listop.  przy by ło  » 
uwi ial i  się około niego w kształcie pó łkoł3 
K o z a c y ,  k t órz y  brali  w  niewolą idących  2 
ty łu  żo łnierzy  ip o ie d y ń c z e  odd zia ły .  Licz5 
ba  dzia ł  dla braku koni  przez Francuzów 
p orz u con yc h ,  b y ł a  zn a czn ą;  równie zn3' 
komitą była l iczba taborów i w o z ó w  amun icyy ” 
nycl i ,  iak to og łoszono  w  2c>tym bullety5 
nie wielkiego w o y s k a .

( D alszy Ciąg nastąpi,)

x xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx ;xxxxxxxx> fxxxxxxxxxxxxxxxxx ;< xxxxxxxxxk t< x ,<

M eteorologiczne D ostrzeżenia we Lwowie dnia 20. do 23. Listopada  1813.

I Z  tych każdego dnia podawanych dostrzeżeń , czyn i się  1 tusze o wschodzie słońca , 

2gie o godz,. 2gie'y po południu , a 3 cie o godz. lo tey  w nocy,)
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